
 
GRAŻYNA JARZĄB
ur. 1926; Lwów

 
Miejsce i czas wydarzeń Lublin, PRL

Słowa kluczowe Lublin, PRL, leczenie progenii, progenia, projekt Lublin
1944-1945 – trudny fragment historii

 
Leczenie progenii
Gdy ktoś ma taką wysuniętą szczękę, to jest tak zwana progenia. Progenia była
dosyć częstym zjawiskiem wśród młodych ludzi, więc trzeba to było w jakiś sposób
leczyć.  Zawsze  byłam  zwolenniczką  operacji  wewnątrz  ustnych,  nie  chciałam
żadnych blizn na zewnątrz, tych rzeczy nie lubiłam. Wobec tego przywiozłam wtedy
chyba z Hiszpanii albo z Francji nie pamiętam już skąd, metodę, która polegała na
tym, że taką progenię leczyło się w ten sposób, że przecinało się odpowiednio gałąź
żuchwy  wewnątrz  ustnie.  Trudna  operacja  -  po  obu  stronach  przecinało  się
odpowiednio, wsuwało się tak jak szufladę, cofało się tą żuchwę, i potem szwami
kostnymi wiązało się. Dawniej były takie szyny zakładane na zęby górne i dolne,
wiązało  się  pacjenta,  żeby  przez  sześć  tygodni  odżywiał  się  tylko  i  wyłącznie
płynnymi pokarmami, bo nie mógł gryźć. To się w tej chwili zmieniło zupełnie, chociaż
sama  metoda  została.  Po  takiej  operacji  pacjent  natychmiast  miął  zgryz  inny,
zupełnie profil inny, inaczej układała się buzia, poprawiał się wygląd takiego pacjenta.
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